Rok XXI. 


Dziennik polityczny, 


PATA, 


społeczny i literacki 


Cena ogłoszeń : Na stronie l-ej i w tekście 
mk. 1.75. za wiersz piet. jedno-łamowy. Nekrow 
lógja i Reklamy I mk za wiersz pet. Ogłoszenia 
zwycz 60 f. za wiersz piet, Drobne po Tf zawyr! 


aj0ena prenumeraty! w Łodzi z odnoszew 
.- [diem do domu ina prowincji rocznie mk. 54, pół 
|toznie mk, 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz, 
nk, 4.50 Zagranicą kwartalnie mk. 22.40, 


Czwartek, 9 stycznia 1919 r. 


„Teatr Polski 


al Cegielniana 683. 
o [Pod dyrekcją: Fr. Rychłowskiego. 


"Teatr Wielki Tylko 


 |Konstantynowska 16 
‘Sezon operowy 


W sobotę, dnia Il stycznia r, b. 
o godzinie 7 m. 30 w. 4 


Biedna dziewczyna 


W Piątek, dn. I0 stycznia 


BOHATEROWIE 


W piątek, dnia 10 stycznia 1919 r. 


ieden wystep baletu Opery Warszawskiej 


pod dyrekcją bałetmistrza Piotra Zajlicha 
udział przyjmują: WALERJA GNATOWSKA, STRKISŁAWA GLUTLU WNA, MARYLA PAWINSKA, MARJA 
PABARUKSLĄ ALEKSANDER SOBISZEWS:I, PIOTR ZAJLICH oraz 20 osób Corpo de kallet | 
Szczegóły w programach. Bilety od mk 3—15 do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego lub w kasie Teatru Wielkiego 


W czwartek, d. 8 stycznia r. b. 


Bohaterowie 


, 


| Umąd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego 
a Warszawa — Marszałkowska 154. 


j |rzyjmuje wpłaty na 


Polsk 


raz oflary 


ą Pożyczkę Państwową 


| w markach, koronach i rubliach 


la Skarb Narodowy. 


3-a Loterja 


Ciągnienie jntro i dnia 


przed wyborami. 


Kampanja przedwyborcza do Sej- 
mu Ustawodawczego rozpoczęła Się już 
M dobre. Nie wszystkie jednak par- 
je jednakie okazują zainteresowanie 
wyborami, Gdy jedne bowiem setka- 
mi tysięcy rozrzucają po Łodzi i w jej 
piolicach odezwy do wyborców, pełne 
udzących. obietnic, inne śpią snem 
Mogosławionych, jakby wybory były 
|88Z0ze za górami, za lasami. Tymcza- 
em od dnia wyborów dzieli nas za- 
[dwie parą tygodni. 

Jeżeli Sejm Ustawodawczy ma 
ppełnió pokładane w nim nadzieje i 
być wyrazem woli większości naszego 
Rarodu—to do urn wyborczych powin- 
piśmy wszyscy, kobiety i mężczyzni, 
pospieszyć ławą. Jest to obowiązek 
bbywatelski, od którego nikt uchylić 
Mg nie powinien. Inaczej bowiem u- 
Fiwały posłów sejmowych nie będą 
|yrazem woli narodu, lecz tylko pew- 
hyech jego partii, co byłoby niesžczę- 
[dem dla  odradzającej się Ojczyzny 
laszej, Polski bowiem nie odbuduieani 
br Z partji polityczno społecznych, 
k oćby najliczniejsza, jeno wysiłki ca- 
| eo narodu polskiego, 1ego mocarna 
(a i wspólna praca wszystkich ucz- 
wych polaków, 
| Poza partjami i ugrupowaniami 
połeczno-politycznemi stoi olbrzymia 
asa ludu polskiego, wcale nie ugru- 
Neli w zrzeszenie, Co gorzej—za- 
i. "ująca się biernie wobec wyborów. 


| Sy te należy obudzić z uśpienia i 


na rzecz towarzystw kulturalno- oświatowych 


Zarząd Warszawa, Xrólewska 23. 


Klasyczna 


13 słycznia 1919 roku 


nakłonić, by stanęły -do urn wybor- 
czych. 

Z tego atoli środowiska bardzo 
często słyszeć się dają głosy: 

Co mnie mogą obchodzić wybory, 
bezemnie się tam obejdzie. Co mój 
jeden głos może mieć za znaczenie? 
Zapewne jeden głos nie wiele zaważy, 
chociaź czasem przechyla szalę, ale 
ich dziesiątek lub setek parę, braku- 
jących w stanowczej chwili, może 
spowodować klęskę wyborczą przez 
powołanie do Sejmu posłów z łona 
wyborców z żywiołów nieprzychylnie 
lub, co jeszcze gorzej, wrogo usposo- 
bionych wobec naszych ideałów na- 
rodowych, naszej tysiącletniej kultury 
rodzimej. W dodatku taki skład Sej- 
mu Ustawodawczego nie byłby wy- 
razem istotnej woli narodu. 

Nie zapominajmy, że żydzi, o wiele 
solidarniejsi od nas, pójdą ławą do 
urn wyborczych. Już teraz ściągają 
ze wszystkich stron do Łodzi ci sta- 
li mieszkańcy naszego miasta — ży- 
dzi; co wyjechali za różnymi geszef- 
tami, by stanąć do głosowania na 
posłów. Nie zabraknie im z pewno- 
ścią ani jednego głosu. Przeciwstawić 
im musimy: nasze mniej uświadomio- 
ne masy ludowe, trzymające się bier- 
nie. 

Jeden z gorliwych patrjotów ze 
sfer mieszczańskich podał projekt, by 
każdemu, kto osobiście zgłosi się dla 
złożenia głosu na posła do urny wy- 
borczej, odnotowywano w paszporcie, 
že spełnił swój obowiazek obywatel- 
ski. Należałoby przytem o łosić, %6 
ci którzy takiej adnotacji wyborczej w 
paszportach swych mieć nią będą, na 


potkają poważnie trudności przy sta- 
raniu się o jakąkolwiek pracę lub po- 
parcie ich starań. 

Jest to środek nie zawierający w 
sobie nic zdrożnego, albowiem ten 
kto polenił się spełnić obowiązek pa- 
trjotyczny i obywatelski wobec Oj- 
czyzny, nie może zasługiwać na zau- 
fanie; nie budzi bowiem nadziei, by 
powierzoną mu czynność lub pracę 
sumiennie wykonał. 

Ten czy inny sposób pobudzenia 
ospałych, by bezwarunkowo stanęli 
do głosowania jest niezbędny, jeżeli 
chcemy by wybory wypadły pomyśl- 
nie dla nas polaków. To teź obo- 
wiązkiem jest każdego z nas uświa- 
damiać ciemnych i pobudzać obojęt- 
nych by nie tylko się od wyborów 
nie uchylali, lecz dopiinowali swych 
praw. 


Tu zaznaczyć trzeba, że prawo 
głosowania mają wszyscy dawniejsi 
mieszkańcy Łodzi, bez względu, czy 
przez cały czas wojny pozostali na 
miejscu, czy też teraz dopiero do 
dawnych swych siedzib powracają. 

Prawo o półrocznem conajmniej 
zamieszkaniu w okręgu wyborczym 
dotyczy tylko tych, co świeżo w da- 
nej miejscowości się osiedlili. Powra 
cający zatem obecnie do Łodzi dawni 
jej mieszkańcy powinni wyjaśnić gos- 
podarzom lub rządceom domów, że 
dawniej juź w Łodzi pracowali i miesz- 
kali, oraz dopilnowali, by ich na listę 
wyborców wciągnięto. 

Nikt niema prawa wywierać na 
wyborcę nacisku za kim magłosować 
na posła, Każdy głosuje wedle włas- 
nego uznania i sumienia, lecz by nie 
rozpraszać głosów, dobrze jest uświa- 
damiać się, za jaką listą opowiada się 
większość wyborców, p 

UA 


Wyjaśnienia ministra spraw wewnętrznych. 


Minister spraw wewnętrznych o- 
bywatel Thugutt udzielił onegdaj za- 
proszonym przedstawicielom prasy 
wyjaśnień, dotyczących obecnej sy- 
tuacji w związku z proklamowanym 
stanem wyjątkowym. Pełnomocni- 
ctwa, jakiemi odnośny dekret obdarza 
ministra spraw wewnętrznych — we- 
diug słów pana Thuguta,. -=— prze- 
kazana będą Komitetowi nadzwy- 
czajnemu, który niezwłocznie opra- 
cuje czasowe przepisy, wprowadzając 
wprawdzie ograniczenia, ale tylko ta- 
kie, jakie niezbędne są do zwalczania 
wszelkiej akcji, zmierzającej do czyn- 
nego oporu. Zarzut jakoby obecny 
rząd, nie czekając zwołania Sejmu, 
chciał zorganizować kraj według swo- 
ich party nych norm, minister obala 
twierdzeniem, iż prócz dekretu 0 8- 
godzinnym dniu roboczym i o formie 


państwowej jako Republiki ludowej | 
wszystkie inne postanowienia nie. 
przesądzają przyszłości państwa i są 
wywołane koniecznością chwili. Oby: 
watel Thugutt osobiście jest fanatycz- 
nym zwolennikiem Sejmu “i gotów 
jest wszystko zaryzykować i poświę- 
cić, byle doprowadzić do zwołania 
Sejmu. Dokonać tego jest w. stanie 
obecny rząd i dlatego jego ozłonko- 
wie postanowili wytrwać na swoich 
stanowiskach aż do zorganizowania 
ciała sejmowego, i mimo przypusz- 
czenia, iż stronnictwo, z którego wy- 
łonił się obecny rząd, nie posiądzie 
większości w przyszłym Sejmie. 

Wypadki z nocy z dn. 5 na 6 
stycznia zmusiły rząd do ogłoszenia 
stanu wyjątkowego, lecz to nie może 
utrudnić wyborów, gdyż intencją rzą: 
du jest unikać w stosowaniu praw 
wyjątkowych, wszystkiego tego, 60 0- 
graniczałoby swobody obywatelskie, 
a zwłaszcza swobody wyborów. 

Za ostateczną katastrofę uznałby 
minister fakt odroczenia wyborów. 
Używanie siły i gwałtu jest nietylko 
srodkiem niepewnym, jak to dowiódł 
przebieg nieudanego zamachu, lecz 
jest prawdziwym niebezpieczeństwem 
dla Polski, która przy dalszych tego 
rodzaju próbach wobec toczących się 
obecnie walk z sąsiadami — zdaniem 
ob. T. — pęknąć może jak gliniany 
garnek. 

W odpowiedziach na zadawane 
sobie pytania minister objaśnił, iż 
stan wyjątkowy trwać będzie do 
chwili zwołania Sejmu. Co do samych 
wyborów minister ma niepłonną na- 
dzieję, iż odbędą się w kraju dnia 26 
b. m. Niekorzystne warunki, jakie 
stworzyły się dla Poznańskiego, za- 
ledwie od paru dni wolnego od niem- 
ców, skłaniają rząd do wytworzenia 
jakiegoś surogatu przedstawicielstwa 
Poznańskiego, bo bez przedstawicieli 
Wielkopolski sejm nasz nie byłby 
sejmem polskim. W tym właśnie ce-| 
lu przedstawiciele rządu jadą do Poz-| 
nania w tych dniach. Sejm ma być 
zwołanym około 10 lutego. 

W sprawie nieudanego zamachu, 
ob. T. zawiadomił, iż z jego rozkazu 
jest aresztowany tylko ks. Sapieha; 
sprawa. przeciw uczestnikom zamachu 
skierowana będzie do zwykłych są) 
dów państwowych, a pretensje sądu: 
wojennego do sądzenia tej sprawy i 
w stosunku do osób cywilnych znajdą 
w ministrze jaknajbardziej stanowcze- 
go przeciwnika, 


Uchwały Zjazda Zjednoczenia 
Narodowego w Warszawie, 


I. Zważywszy, iż rząd p. Mora- 
czewskiego po dwumiesięcznym ist- 
nieniu zdążył doprowadzić kraj do 
stany peine anarchii we wszyst 


ch gałęziach gospodarki narodowej 
« przedewszystkiem w administracji 
wolitycznej, wojsku, aprowizacji i słu» 
ibie bezpieczeństwa publicznego, bez- 
czynnością a nawet w pewnym kie- 
runku zachętą rozpasał walkę klaso- 
wą do granio w państwach kultural- 
nych niedopuszozalnych, zaś agitacją 
sprawowaną przez swych zwolenni- 
ków a niekiedy i własnych urzędni- 
ków dobija ostatecznie przemysł i rol- 
nictwo w kraju; 

Zważywszy, iż rząd p. Moraczew- 
skiego wbrew woli powszechnej opi- 
nii narodu nie zdołał dotychczas na- 
wiązać stosunku przyjaźni do państw 
koalicyjnych a w stosunku do państw 
rozbiorowych nie zdobył się na jasne 
zdeklarowanie słusznych, nieprzedaw- 
niowych praw naszych a nawet do- 
puścił się w dekretach swych i o- 
świadczeniach jawnej i dobrowolnej 
rezygnacji; 

Zważywszy, iż rząd p. Moraczew- 
skiego przez niedołęstwo graniczące 
ze złą wolą zaniedbał obrony granic 
i ochrony ludności przed masowem 
mordowaniem przez bandy bolszewi- 
ckie i ukraińskie; 

Zważywszy, iż rząd p. Moraczew- 
skiego pomimo wyciągniętej dłoni 
wszystkich stronnictw ze wszystkich 
dzielnic Polski odrzucił kategorycz- 
nie żądanie rekonstrukcji gabinetu, 
pozostając nadal na usługach jednej 
partji socjalistycznej, zważywszy je- 
dnem słowem, że w chwili niezwykłej 
wagi dziejowej rząd ten czyni wszy- 
stko aby zaprzepaścić sprawę polską, 
w oczach świata naród polski skom- 
promitować a siły jego rozstrojć i 
doszczętnie osłabić, Zjazd Zjed. Nar. 
uchwała: 

a Domagać się od dzisiejszego 
rządu natychmiastowego ustąpienia; 

b) Wezwać Zarząd stronnictwa do 
prowadzenia nadal akcji i wspólnie 
ze wszystkiemi stronnictwami pol- 
skiemi, zmierzającej do utworzenia 
Rządu Narodowego z pominięciem 
rządu obecnego; 

c) W Sejmie konstytucyjnym pô- 
stawić wszystkich ministrów gabine- 
tu dzisiejszego w stan oskarżenia, ja- 
ko tych, co ciężko zaszkodzili Ojczy- 
źnie. 

II. Za * najpilniejsze zagadnienie 
bieżące uważa „zjazd Z. N. natych- 
miastowe przystąpienie do tworzenia 
w drodze poboru potężnej 'armii na- 
rodowej, a to w przewidywaniu, że 
w najbliższym czasie Polska własne- 
mi siłami będzie musiała podjąć 
wojnę ciężką i długą z  armjami 
rosyjskiej republiki bolszewickiej, 
usiłującej zabrać kraje do Pol- 
ski ciążące a nawet ziemie rdzennie 
polskie; obecnie toczone walki u gra- 
nie wschodnich uważa zjazd za zwia- 
stuny tej wojny i wyraża nadzieję, 
że w walce tej, podjętej dla dobra 
nietylko Polski alei dla oałego cy- 
wilizowanego świata, wojsko polskie 
nie pozostanie bez czynnej pomocy 
ze strony mocarstw koalicii. 

III. Wobec faktu zrzucenia jarz- 
ma pruskiego przez Poznań i Gniezno, 
wobec bohaterskich walk toczonych 
przez ludność i wojsko w obronie 
Lwowa, wobec grożącego niebezpie- 
czeństwa najazdu wojsk bolszewic- 
kich na oswobodzone od niemców 
Wilno, zjazd Z. N. wyraża podziw dla 
patriotyzmu i sprawność rodaków na- 
szych na kresach a do wszystkich 
mlodych i silnych polaków zwraca 
Bie z eorącem wezwaniem do broni 
i bezzwłocznego spieszenia pod sztan- 
dary armii dla obrony ziem polskich 
i pomocy żołnierzowi polskiemu, giną- 
cemu w ciężkiej walce. 

IV. Zjazd Z. N. wita w granicach 
Diczyzny Ign. Paderewskiego. pier- 
wsżego Obywatela Polski i składa mu 
hołd i Aziękczynienie za Jego ofiarną, 
wytrwałą i płodną pracę, dokonaną 
wspólnie z Komitetem Narodowym 
Paryskim, koło zapewnienia Polsce 
przy aźni wielkich demokracji Zacho- 
du i koło zrozumienia przez nie praw 
Polski i jej dotychczasowego losu. 
Ziszd wyraża nadzieje, że Ign. Pade- 
rewski dzięki swemu doświadczeniu, 
zasługom i miłości, jaką otacza Go 
naród, odegra w najbliższej przyszło- 
ści w życiu narodowem rolę kierow- 
niczą. 


Kronita polifyczna. 
Sprawa gabinetu, 


Sprawa rekonstrukcii gabinetu 
«nów się stała aktualną, Ting? 


go. 
Państwa, p. Paderewski i 
gabinetu. 

Jak się wyraził p. Moraczewski, 
sprawa jest na dobrej drodze. 


& 

Tematem rozmów. Paderewskiego 
z Piłsudskim prowadzonych onegdaj 
w „Bristolu*—byla sprawa utworze- 
nia koalicyjnego rządu narodowego. 
Paderewski stawia podobno koncepoję 
taka: Niezbędne jest ntworzenie ma- 
łej Rady Narodowej, złożonej z paru, 
choćby pięciu osób. Rada występowa- 
łaby jako ciało przejściowe, obdarzo- 
ne władzą najwyższą. Z jej ramienia 
wytworzonyby został rząd z paru na- 
razie najważniejszami ministeriami 
(wojsko, skarb, sprawy zagraniczne, 
wewnętrzne, komunikacja) i departa- 
mentami. Zadaniem tego rządu na pier- 
wszym planie byłby bezwzględn” 
akces do koalicii i zarządzenie po! 
ru wojskowego. Potrzebne akcesor 
odzież dla armji i broń dałyby páń- 
stwa sprzymierzone. To San.) Z za 
opatrzeniem Polski w artykuly Żyw» 
ności i odzież. Paderewski osobiście 
w tej kombinacji politycznej udziału 
się wyrzeka,tembardziej, że zapewne 
wyjedzie na okres korferencji pokojo- 
wej do Paryża. Co' do Piłsudskiego, 
to gdyby zechcinł przyjąć dowództwo 
naczelne nad csłąarmią polską—Pa- 
derewski byłby za powierzeniem mu 
tej godności. z największą radością. 

Naczelnik przyjął propozycie na- 
ogół z uznaniem. Miał dać do zrozu- 
mienia, że na piasioweniu ciężaru kie- 
rownika państwa bynajmniej mu, ja- 
ko Piłsudskiemu, nie zależy; że jedy- 
nem ukochaniem Jego jest wojsko. 
Zanytać się miał jednak kom. Pił. 
sudski, czy ew. przyszła Rada Naro- 
dowa nie liczy się ze stanowiskiem, 
któreby zajęły masy robotnicze i lu- 
dowe wobec rządu, pozbawionego u- 
działu socjalistów. Czy jest pewne, 
że nie obeszłoby się bez wydarzeń, 
któreby zmusiły nowy rząd do stoso- 
wania nadzwyczajnych środków? W 
dalszym ciągu toczono dyskusję nad 
programem p. Moraczewskiego, przy- 
czem prezes ministrów uzasadniał 
wobec p. Paderewskiego swoje stano- 
wisko polityczne. 


Odezwa do Narodu Polskiego. 


Naczelna Rada Ludowa w Pozna- 
niu wydała odezwę do Narodu Pol- 
skiego, w której mówi o niebezpie- 
czeństwach dla Ojczyzny naszej i 
kończy tak: 

Przekształcenie organiczne w du- 
chu demokratycznym ustroju wew- 
nętrznego oparte na ładzie porządku— 
oto jedyna droga do uzdrowienia sto- 
sunków w kraju i wzmożenia siły 
wytwórczej i cywilizacyjnej narodu. 
Reprezentując najszersze warstwy lu- 
du, Naczelna Rada Narodu Polskiego 
zyszcze tem samem moc i posłuch, 
które zbawiennie oddziałają na losy 
kraju. Dla dokonania tego dzieła wzy- 
wamy organizacje polityczne wszy- 
stkich ziem polskich, aby zechoiały 
wysłać przedstawicieli swych do 
Warszawy. Dotychczasowa  dzielni- 
ca pruska wyśle 25 delegatów, stron- 
nictwa byłego zaboru austriackiego 
niech wyślą również 25 w stosunku 
w iakim one są reprezentowane w 
„Komisji  Rzadzącej*. Stronnictwa 
Królestwa niech porozumieją się po- 
między sobą co do wysłania 50 dele- 
gatów. 

Dla polaków z Litwy i Rusi za- 
pewnione musi być odpowiednie przed 
stawicielstwo. 

Rodacy, podajci: nam bratnią dłoń 
w imię wspólnych i drogich wszyst= 
kim synom Ojczyzny ideałów. Pod 
znakiem zgody i solidarności — nie 
walki — niechaj rozpocznie się praca 
Hasłem naszem. „Wielka Niepodległa 
Zjednoczona Polska Ludowa“. 

Podpisali: Naczelna Rada Ludowa 
prezydjum: í 

Dr. Bolesław Krusiewicz, prezes, 
ks. dr. Antoni Wolszlegier, wicepre- 
zes, ks. Paweł Pośpiech, wiceprezes, 
dr. Czesław Meisner, sekretarz, Karol 
Rzepecki, sekretarz. 

Ks. Stanisław Adamski, Wofciech 
Korfanty, dr. Stefan Łaszewski, Adam 
Poszwiński, Józef Rymer, Władysław 
Seyda, 


i b. „Godziny Polski“ 


owbór-Muśnicki wodzem wojsk 
poznańskich. 


Generał Dowbór-Muśnicki zapro- 
zony: został przez Naczelną Radę Lu- 
ową w Poznaniu na kierownika 
armji poznańskiej, walczącej przeciw 
niemcom. Naczelnik Piłsudski oso. 
biście zatwierdził gen. Muśniokiego 
na tem stanowisku. 


W sprawie likwidacji „ Godziny”, 


W numerze onegdajszym „Ku- 
rjera" donieśliśmy, iż p. komisarz m. 
Łodzi powo!ał komisję śledczą do zba- 
dania sprawy b. „Godziny Polski*, w 
skład której weszli p.p. A. Milker, 
Ignacy Aniołczyk i Bolesław Jankow= 
ski. Nazu ska te dawały pewną gwa- 
rancję, iż sprawa „Godziny“ bazstron= 
nie zbadana zostanie. 

Natomiast w dzisiejszam wydaniu 
dawnej „Godziny Polski“ czytamy, co 
następuje: 

„Do komisii śledczej w sprawie 
na miejsce re- 
drktora Milkera, który zrzekł się u- 
działu w komisji, został zaproszony 
many prawnik i dziennikarz mec. 
Piotr Kon, oraz prezes Stow. litera 
tów i dziennikarzy łódzkich dr. Mie 
rzyński, zaś na sekretarza p. Zygmunt 
Lewartowicz, sekretarz wydziału pra- 
sowego*. 

Nie przesądzająw beżstronności 
wyniku śledztwa, mimowoli ciśnie się 
ną usta pytanie, co znaczy ta operet 
kowa maskarada? Wszak p. dr. Mie- 
rzyński należał do gorliwych zwolen- 
ników „Godziny“, a nawet był jej 
współpracownikiem. 


"mar 


Wiec przedwydorczy Handlowców. 


Wczoraj wieczorem odbył się 
wiec przedwyborczy handlowców łódz- 
kich (Piotrkowska 108), Po zagajeniu 
zebrania przez ob. Kotkowskiego i 
powołaniu prezydjum z p. Wojciechow- 
skim na czełe, pierwszy zabrał głos 
ob. Ładewski, podkreślając koniecz- 
ność głosowania pracowników handlo- 
wych i biurowych tylko na kandyda- 
tów pracowniczych. Ostrzegał przed 
złotymi słówkami, jakiemi szafują 
dzisiaj różne grupy na lewo i na pra- 
wo. Argumentował przykładami z o- 
statnich wyborów do Rady Miejskiej, 
w której wybrani również przez ogół 
pracowniczy frazesowicze swych tyl- 
ko klasowych bronili interesów. Za- 
powiadana obrona klasy pracującej 
zeszła z horyzontu. Wzywał w końcu, 
aby handlowcy głosowali na listę 
Narodowego Związku Robotniczego. 

Ob. Waszkiewicz, delegat N. Z. R. 
przedstawił zebranym pokrótce głów- 
niejsze punkty programu swej orga- 
nizacji, podkreślając, że posłowie N. 
Z. R. będą dzielnie bronić praw i in- 
teresów klasy pracującej: zarówno ro- 
botnika, chłopa, jak i pracownika in- 
telektualnego, — I ob. Waszkiewiez 
ostrzegał zebranych przed irazesami 
— a nawoływał do rozwagi i skupie- 
nia. 

Ob. Szpotański, delegat warszaw- 
skiej Rady inteligencji pracującej, 
przedstawił zebranym zasady główne 
programu stronnictwa Niezawisłości 
Narodowej, — wzywając obeonych 
przy wyborach do Sejmu pod sztan- 
dary tej organizacji. — Ob. Szpotań- 


ski podkreślał konieczność wspóldzia= p 


łania inteligencji z ludem, przestrze- 
gał przed bolszewizmem, mówił też o 
zamachu na rząd obeony, potępiając 
go, zebrani wszakże chrząkaniem dali 
do zrozumienia, że to do sprawy wy- 
borów nie należy. — 

Ob. Kotkowski (z ramienia sto- 
warzyszenia) wygłosił referat o par- 
tiach robotniczych, poddając kryvyce 
program socjalistyczny, 

W końcu odczytał vezolucię, oma- 
wiającą akces stowarzyszenia han- 
dlowców do Narodowego Robotnicze- 
go Kom. Wyborczego. Zebrani ol- 
brzymią większością rezolucję przy- 
jęli.  Wyłoniła się jednak sprawa, 
czy akces Stow. „zmusza“ każdego z 
członków do głosowania na N.Z, R. 
Po wyjaśnieniu tej kwestii, jakoteż i 
sprawy kobiet, które również powinny 
głosować za listą pracowniczą N. Z. R., 
wywiązała się dość długa dyskusja o 


NB 


kwestjach formalnych, w której 
bierali głos ob. ob. Hilszer, prez 
stow. Kaffanke, Pfeiffer, Kotkowń 
Kowalski i inni. 


| ów 
Z Rady Miefskie!, 


Wczorajsze posiedzenie Rai 
Miejskiej w obeoności 86 radnych 
tworzył wioeprzewodniczący dr., 
Tomaszewski i na wstępie mowil 
dwuch nowych radnych: Głuche 
skiego i ks. Romualda Brzezińskiegy 

Poczem zakomunikowano zebn 
nym zawiadomienie Państwowej -Kė 
misji Skarbowej o wypłaceniu 60,00 
mk. szkole kupiectwa łódzkiego, 

Następnie odczytano prośbę pm 
cowników fabryki taniego obuwia 
przyznanie trzymiesięcznego wym 
00, którą przekazano magistrė 
tówi, 


Po załatwieniu jeszcze kilku rst 


pez 


nych spraw, przystąpiono do kwes 
wyborów prezydjum Rady Miejskie 
i stałych komisji radzieckich. M 
wniossk komisji porozumiewawozej 
w imieniu którei przemawiał radm 
ks, kan. Albrecht, postanowiono 
czasu nowych wyborów do Rady p 
zostawić zarówno prezydjum, jak 
komisje w poprzednim składzie, 

Następnie przystąpiono do dyski 
sji nad wnioskiem magistratu w spr 
wie zatwierdzenia nowej tabeli pła 
pracowników miejskich. A 

Nagistrat zawiadamia, iż zgodni 
z wnioskiem komisji, mającej na cel 
unormowanie płacy  pracownikó 
miejskich, składającej się z prze 
stawicieli Rudy Miejskiej i magistra 
tu, uchwalono następujące stawi 
wynagrodzenia: dla urzędników kla 
V — 400 mk; IV — 450; III — 50 
JI — 575; Ila — 650; I — 725; la = 
800 marek. | 

Dla robotników — 15 mk. dzie: 
nie, dla robotnio 12'mk., dla gońcó 
8—10 mk. | 

Dwie trzecie pobieranego wy 
grodzenia w okrągłej liczbie winn 
stanowić właściwą pensję, jedną trzi 
cią zaś dodatek drożyźniany. | 

Powyższe normy obowiązują oi 
1 grudnia 1918 r. | 

Radny dr. Konic w imieniu towa 
rzyszów z Komisji Skarbowej oświać 
cza iż Pa: Komisji wstr 7 
mują się od głosowania. i 

pi k Kaffanke w imieniu Kø 
misji Pracy proponuje, aby ci z t 
rzędników klasy V, którzy przesłużý 
li więcej niż pół roku, przeniesie 
zostali do klasy IV. Nowowstęọpuii 
oy powinni być przeniesieni z klas 

o. IV po roku służby. | 

Radny Harasz popiera projekt Ma 
gistratu. 

Radny Szwajcer stwierdza róż 
ce pracy urzędnika i nauczyciela. = 
Proponuje, aby do pensji wyznaczo 
nyek dla nauczycieli przez dekra 
państwowy, miasto wyznaczyło mie 
sięcznie dla samotnych po 100 mk, 
dla żonatych po 150 mk. i dla dziet 
nych po 200 mk. j 

Pierwszy burmistrz Skulski 6 

6 


świadoza, że dla nauczycieli przewi 
dywany jest przez rząd dodatek dr 
żyźniany w żależności od w 
śoi. 


dla samotnych, 150 mk dla żonatych 
bezdzietnych, oraz 200 mk. dla żona: 
tych dzietnych*. | 

W rezultacie głosowania uchw 
lono projekt Magistratu, oraz wnio 
sek radnego Kaffankego w sprawić 
dodatków dla nauczycieli.  Resz 
wniosków odrzucono. | 

Jako dezyderaty przyjęto: wnió: 
sek, że Rada Miejska, równocześnie i 
podwyższeniem płac, upoważnia Ma 
gistrat do stawiania większych wy: 
magań urzędnikom; oraz wniosek 
radnego Szwsjcera, aby opracowan 


J 
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do i lutego projekty pensji nauczy- 
cieli w lsch czteroklasowych 1 
seminarjach, 

Z kolei radny dr. Konic referuje 
wlasny Wniosek w sprawie podwyż- 
szenia stawek przewozowych na ko- 
lejaal, oraz podniesienia cen na we- 
gieli cukier. + 

Radny Wolczyński oznajmia, że 
sprawa produktów żywnościowych 
będzie w tych dniach rozstrzygnięta. 
Wkrótce miasto otrzyma w wielkiej 
ilości tłuszcze, mąkę, groch i kaszę, 
oo wpłynie na zniżkę cen zapasów 
pochowanych przez paskarzy. 

Radny Hertz odczytuje sprawo- 
zdanie w kwestji unormowania ceny 
za gaz i składa wniosek następujący: 
Na zasadzie przedstawionych danych, 
komisja wyłoniona przez Radę Miej- 
ską do zbadania ksiąg gazowni łódz- 
kiej, prosi Radę Miejską o natych- 
miastówa podwyższenie ceny gazu o 
40 proo. Jednocześnie Rada Miejska 
prosi Magistrat, aby wystąpił do wła: 
dzy nadzorczej œ zniesienie kar 
nakładanych za większe zużycie 


Radny Praszkier składa wniosek 
dodatkowy, że Rada Miejska przychy- 
li si do propozycji komisji, o ile 
kary od 1 października 1918 r. bę- 
sA 6 Mada Wniosek ten prze- 


Uchwalono również zwolnić od 
podwyższenia opłaty za gaz związki 
Zawodowe i instytucje dobroczynne. 


— W sprawie wyborów. Z polecenia 
Głównej Komisji Wyborczej na okręg, 
obejmujący miasto Łódź, Magistrat 
opublikował następujące uzupełnienie 
1 sprostowanie ogłoszenia, o podziale 
miasta Łodzi na obwody wyborcze i 
o urzędowych lokalach Komisji miej- 
scowych. 

Obwód 72 — obejmuje również sta- 
cja Łódź Kaliska. 

Obwód 128 — oprócz ulicy Lipo- 

"wej 70—-083 i Wólczańskiej 62 =~- 26 

winno być: Pańska 88 (nie 74 — 118. 

Obwód 188 — obejmuje przy ul. 
Juliusza M 3 do 44 (nie 34) i przy 
ul. Zagajnikowej, jak ogłoszono. 

Obwód 190—zamiast: Targowa od 
toru kolejowego do Me 106 — winno 
gh "rid od toru kolejowego 

56. 


_ Lokale Komisii miejscowych zmie- 
niono, jak następuje: 
|. dla obwodów 7,8 i 9—z ul. Zgier- 
skiej 70 na Zgierską 64 'Radog. Tow. 
Poż-Oszczędn. ; 
dla obwodów 15, 16, 17 i 18 — z 
ul, Rajtera 11 na róg Rajtera i Ale- 
ksandrowskiej; 
dla obwodów 98 i 99 — z Targo- 
wego Rynku 4 na Nowo-Targową 18 
dawn. 16 ; 
dla obwodów 104, 
109, 110 i 111—z ul. Sienkiewicza 11 
na ul, Sienkiewicza 81 (II Tow. Poż.- 
Oszczędn.); 
„ dla obwodu 134 — z ul. Rokiciń. 
skiej 27 na Widzewską 50. 
— Czasowe zamknięcie szkół z po- 
wodu wyborów. Wobec niemożności 
prowadzenia lekcji w tych szkolach, 
w których zostały uruchom one biura 
Wyborcze, wydział szkolnictwa po po- 
rozumieniu się z magistratem posta- 
nowił prosić inspektora o zarządzenie 
amknięcia tych oddziałów szk>lnych, 
Sie JE OE się znaj- 
4, do soboty bieżącego tygodnia 
lacznie. y ącego tyg 
Inspektor 
tośćuczynić p 


b 


106, 107, 108, 


szkolny zgodził się za- 
owyższej prośbie. 

„Nowy radny. Na miejsce radne- 
BO Inż, Tadeusza Sułowskiego, który 


pci Łódź, wszedł do Rady Miej- 
$klej ks. Romuald Brzeziński z para- 
fi św. Stanisława Kostki. 


— Z inspekcji szkolnej. Wypłata do- 
datków państwowych za pięciolecia 
lduczycieli szkół miejskich odbywać 
się będzie w biurze inspekcji szkol- 
lej w piątek, sobotę, poniedziałek i 
Włorek od godz. 4 po południu w na- 
„pUacym porządku: w piątek szkoły 
polskie od nr. | do 86, w sobotę od 
t 37 do 72, W poniedziałek—szko- 
i żydowskie, we wtorexk—szkoły nie- 
Mieckie, 
= Nowa milicja, Komisarz ludowy 
a. Łodzi otrzymał od ministra spraw 
Few nętrznych polecenie zorganizowa- 
Ja milicji dla walki z paskarstwem 
Mbotażem. i anarchją, ? 


— Praca dla bezrobotnych. Inżynier 
okręgu łódzkiego, p. Franciszek Kar- 
piński, zbiera dane o widokach na- 
tychmiastowego dania pracy/Trzeszom 
bezrobotnym, Natychmiast może być 
uruchomiona fabryka Jobna, gdzie się 
wyrabiać będzie pewne części wago- 
nów kolejowych. 

W tejże fabryce mogą być natych= 
miast uruchomione oddziały dla dru- 
giego ważnego działu krajowej gospo- 
darki społecznej, a mianowicie maszy” 
ny rolnicze, sieczkarnie, oraz kieraty. 
Z części wagonów Łódź wyrabiać mo- 
Że osie; koła, resory i bufory, znów 
może wyrabiać fabryka Bauerrertza 
w Mijączowie i Woźniaka w Sosnowcu 
Natychmiastową pracę można teź dać 
bezrobotnym przy krajowej fabryka- 
cji podkładów kolejowych, których 
krajowe koleje potrzebują już obec- 
nie kilka miljonów. 


— O koszary dla wojska. Magistrat 
otrzymał polecenie wystarania się o 
odpowiednie lokale na koszary dla 
wojska. 

— Fałszerstwa wyborcze. P. Józef 
Kopczyk, zamieszkały w domu No 
przy ul. Radwańskiej zakomunikował 
nam, iż gospodarz tego domu żyd, 
na listę wyborców z pośród lokato- 
rów swoich nie zaciągnął ani jednego 
polaka, natomiast wypełnił ją nazwi- 
skami żydów, nie zamieszkałych w 
tym domu. 

Mamy nadzieję, iż funkcjonarju- 
sze Komisji wyborczej wyręczą owe- 
go gospodarza-żyda i uzupełnią listę, 
a sprawca fałszerstwa wyborczego 
odpowiednio ukarany zostanie. 


— Zakaz sprzedaży loterji zagranicz- 
nych. Kierownik min. skarbu ogłosił 
rozporządzenie następujące: 

„Znosząc zarządzenia byłych władz 
okupacyjnych niemieckich i austrjac- 
kich, zabraniam sprowadzania losów 
loterji zagranicznych, handlu nimi, 
oraz dopomagania do handlu przez 
ogłaszanie planów i wyników ciąg- 
nień tych loterji, jak równieź gry na 
loterjach zagranicznych. 

Winni podlegają karze, przewi- 
dzianej w art. 383 kodeksu karnego. 
Rozporządzenie niniejsze nabiera mo- 
cy obowiązującej od daty ogłoszenia 
go w „Monitorze Polskim“, 

— Do obywatelek—polek! Narodowa 
organizacja wyborcza kobiet polskich 
za naszem pośrednictwem wzywawszy- 
stkie obywatelki polki, któreby ze- 
chciały podjąć się pracy w biurach 
wyborczych, aby stawiły się dziś o 
godz. 7 wiecz. w Domu Ludowym — 
Przejazd 34. 

— Nieprzyjęcie delegatów. W tych 
dniach udawała się do Warszawy 
w imieniu robotników Tow. ake. J. K, 
Poznańskiego delegacja, złożona z rad- 
nych miejskich Wolczyńskiego i Ha- 
rasza, oraz zarządzającego domami 
familijnemi Tow. p. Taubwurcla, ce- 
lem porozumienia się w sprawie wy- 
płacenia jednorazowej zapomogi wszy- 
stkim robotnikom fabryki, 

Pomimo, iż delegaci zgłosili się 
trzykrotnie, prezes zarządu p. Her- 
man Poznański ich nie przyjął. Od- 
chodząc z niczem poraz trzeci, dēle- 
gaci wyrazili energiczny protest. 

— Qdroczone wybory do Rady rze- 
mieślniczej. Z powodu akcji wybor- 
czej do Sejmu, wybory Rady rze- 
mieślniczej, jakie odbyć się miały 
w dn. 12 b. m. zostały odłożone aż 
do dnia zawiadomienia. 

— Z f-wa Muz. im.. Szopena. Z po- 
wodu urządzenia w sobotę d. 11 b. m. 
w lokalu T-wa wieczoru wokalno-mu- 
zycznego, kierownik chóru za naszem 
pośrednictwem prosi pp. ozłonkinie i 
członków chóru o łaskawe przybycie 
na próbę ieneralną w piątek, 10-go o 
godz. 8-ej wieczór. 


Zyto dla Łodzi. We wtorek ubie- 
gły państwowy urząd zbożowy w 
Warszawie wysłał do Łodzi 19 wago- 
nów żyta. 

-— Posiedzenie wydziału szkolnictwa. 
W piątek, o godz. 5 i pół odbędzie 
się posiedzenie wydziału szkolnictwa 
z następującym porządkiem dzien- 
nym: budżet wydziału za rok 1919-20 
i sprawy bieżące, 

— Pobicie. Onegdaj o godz. 10 rano 
do Anny Tżków Miedziana 8 przy 
szedł jej siostrzenice Lewiński zżoną 
i mszcząc się za rzekome plotki 
Iżkową pobili bardzo dotkliwie, — Taki 
napastliwy czyn jest tembardziej kas 
rygodny, że L. służy w nolicii łódzkiej, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski, 


Dzić premiera doskonałej komsiji w 3 
aktach Bernarda Shaw'a „Bechalerowie* ob- 
fitującej w sceny pelne ironil pod aflresem 
bułgarkiej arysiokracji wojskowej. 


W rolach głównych wystąpią: pp. Arks= 
win, Snehnowska, Zbikowska, Benda, Ryehłow 
ski i Siemaszko. 


W sobotę po raz pierwszy uoiesżny we” 
deil w ó-iu obrazach L Kwenna "Biedna 
dziewczyna” z p. Fertner Wiśniewską w roll 


tytułowej. 
Z Muzyki. 


Jeden z wielbicieli Sekrjalina p. 
Borys Szlócer (Ruska Muzyczna. Ga- 
zeta), starał się ująć w ramy ścisłej 

bardzo obszernej analizy, szereg 
utworów Skrjabina, w której rozwi- 
nął szeroko światopogląd autora. Jest 
tam mowa i o symfoniidrugiej Skrja- 
bina, którą nam dał poznać poraz 
ew p. Dołżycki, na ostatnim 
oncercie symfonicznym, 

Utwór, o pierwszorzędnych pięk- 
nościach—myśli muzyczne, rozwijają 
się u Skrjabina w sposób nadzwyczaj 
interesujący, z użyciem wszystkich 
najbardziej nowoczesnych i rafinowa- 
nych środków kolorystyki orkiestro- 
wej, roboty kontrapunktycznej, oraz 
potężnej obsady orkiestrowej. 

Rozpoczynająca się część pierw- 
sza o mistycznym jakimś nastroju, 
łączy się prawie bez przerwy z dru 
gą częścią (Allegro) — część trzecia 
(w h-dur), to prześliczne tableaur 
idylli leśnej, złudząco imitującem przez 
flet świergotaniem ptaszków — koloryt 
j użycie poszczególnych instrumen- 
tów, są tu mistrzowsko wyzyskane i 
część ta jest bodaj 
najpoetyczniejszą z całej symfonii — 
przytem wirtuozostwo instrumentacji 
u Skrjabina iście zdumiewające i sym- 
fonja, pozostawia po sobie potężne 
wrażenie. 

Słuchając potężne dzieło rosyj- 
skiego modernisty, trudno nie wspom- 
nieć i o drugim potężnym przedsta- 
wicielu dekadentyzmu R. Strausie, — 
Myślę, że kiedyś, z czasem, wyłoni 
się jakiś muzyk ogromny... i spożyt- 
kuje to wszystko, co ci dwaj two- 
rzyli, odrzucając to, co przesadne i 
nieestetyczne. Dusza muzyków ura- 
sta — owóż i potrzeba im jakiegoś 
ogromnego instrumentu — Strauss i 
Skrjabin go właśnie urabiali i two- 
rzyli, bo nie wystarcza dziś żadnemu 
współczesnemu muzykowi, szczupła 
orkiestra—dekadenci wywalczają oby- 
watelstwo w muzyce dla nowych 
dźwięków, wnoszą w nasz dobytek 
coś nowego. Po czyjej stronie słusz- 
ność? właśnie o to chodzi, żeby pub- 
liczność rozstrzygnęła tą kwestję włas 
nym sentymentem i gustem. 

Dzieło Skrjabina pod dyrekcją 
p. Dolżyckiego, wykonane było zna- 
komicie — p. D. opanowuje w zupeł 
ności aparat orkiestrowy, kieruje nim 
z temperamentem i zdaje się, że mo- 
żemy słuchać utworów przez niego 
dyrygowanych z tem zaufaniem, że 
właśnie tak one brzmią a nie inaczej 
i że w takim duchu były poczęte, jak 
wychodzą z pod batuty p. Dołżyc- 

iego. 

Solistką wieczoru była wytworna 
śpiewaczka operowa p. M. Mokrzycka, 
która z wielkim artyzmem odśpiewała 
„Sen Elzy“ z Lohengrina i na bis 
arje z „Toski* i „Cyganerji* — obie 
z tow. orkiestry pod dyr. p. Dołżyc- 
kiego, który po mistrzowsku towarzy- 
szył artystce, wydobywając z orkie- 
stry mezwykłe odcienia dynamiczne. 

Na zakończenie koncertu grano 
uwerturę z Tanhausera—niedawno wy- 
konaną u nas pod dyr. p. Młynar- 
skiego — wykonanie było bez należy- 
tego przygotowania—bez próby --skut- 
kiem tego, poważne nieporozumienia 
w orkiestrze, łącznie z nieprzewidzia 


|Lekcie tafńica. 
Na kurs wyż zy przy mę 
9 b. 


piatek, 10 b. m, 


Widzewska 73, 


b 


najpiękniejszą i 


erżece kiki pinów: 
n.,0 gonz 
Da kuru dia poczitkuinaych mogę 


Də kólsa uczui wskiego przyjmę je z ze kilka osb. 


„KURJER ŁÓDZKI* — 9 stycznia 1919 r. „SĄ 


nem przez Wagnera fugato z or- 

kiestry jednego z odpowiedzialnych 

pierwszych skrzypków. 
E. Bmtdowteg, 


Wybory do Sejmu. 


Listy kandydatów. 

Miejscowe Komitety Wyborcza 
uformowały już listy kandydatów na 
posłów do Sejmu. Publikacja wszy- 
stkich jeszcze nie nastąpiła, Włoścja» 
nie wokolicy Łodzi aga formowaniu 
list swych kandydatów wysuwają na 
PM plan włoścjan—do kandyda 
ur zaś, niewłoścjańskich zdradzają 
pewną nieufność, i 


t 

Lista kandydatów Polsk. Klubt 
Mieszczańskiego zawiera nazwiska na- 
stępujące: 

Bolesław Jasieński, 

Teodor Szybiłło, 

Fra! ciszek Szymański, 

Feliks Drozdowski, 

Kazimierz Tomaszewski, 

Jan Nowosielski, 

Andrzej Antozakowski, 

Leon Koźmiński, 

Józef Jakubiak, 

Czesław Wojciechowski. 

Dla przedstawienia akcji wybor: 
czej otwarte zostało biuro Klubu Mie- 
szczańskiego przy ul. Piotrkowskiej 

48. 


& 

Lista kandydatów Polskiej Partjj 
Socjalistycznej m. Łodzi: 

Bronisław  Ziemięcki (technik, 
min. pracy). 

Napiórkowski AL. (literat), 

Franciszek Pudlarz (tkacz), 

Antoni Remiszewski (nauczyciel) 

Adela  Koziołkiewicz  (nauozy- 
cielka), 

Stanisław Rapalski (piekarz), 

Atanazy Łęcki (kontroler K. El. £.) 

Jadw. Kozanecka (nauczycielka) 

Andrzej Zakrzewski (robotnik) 

Edward Braun (szewc). 

Konsolidacja galicyjska. N 

Następujące stronnictwa w Galicji 
utworzyły ogólną platformę wybor: 
ozą: Chrześc.-narod. Stronnictwo ro- 
botnicze, Klub polityczny polek P. S. 
R, Koło polityczne. polek, polskie 
Stronnictwo ludowe, polskie Stron: 
nictwo mieszczańskie, polskie Stron- 
nictwo republikańskie, Stronniotwo 
budowy zjedncczonej Polski, Stronnie- 
two demokratyczno-narodowe, Stron: 
nictwo katolicko-ludowe djeoezji kra- 
kowskiej, Zjednoczenie narodowe, 
Związek chrześcijańsko-ludowy, Zwią: 
zek społeczno-narodowy. 

Biura N. K. W. 


Narodowy Robotniczy Kom. Wy- 
borczy mieści się przy ul. Piotrkow- 
skiej 91. Narodowy Kom. Wyborczy: 
przy ul. Piotrkowskiej 102. Kom. 
Wyb. Kobiet Polskich przy ul. Piotr- 
kowskiej 78. 

Plakaty wyborcze. 

Dla uświadomienia mieszkańców 
w sprawie zorganizowanych komisji 
w związku z wyborami do Sejmu, 
magistrat rozlepił na ulicach plakaty. 
zawierające: podział miasta na 191 ob- 
wodów ze wskazaniem dzielnic, ulic, 
numeru policyjnego względnie hypo- 
tecznego, wyszczególnieniem składu 
imiennego kurji wyborczych, adresem 
lokalu urzędowego kurji obwodowych 
14 d. 

Nauczycielstwo przy wyborach. 

Jutro, t. j. w piątek, odbędzie się 
przedwyborcza narada nauczyocielstwa 
polskich szkół średnich .i poonnseo: 
wych; odbędzie się ona w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 157, o godz. 7 wiecz. 


‘Ostatnia poczta, 


Pierwsza misja oficjalna. 
Z komisji likwidacyjne) komuni- 
kują: Ubiegłej niedzieli przybyła do 
Wiednia w przejeździe do Warszawy 


U 


iia n "21 


: 


(Liken woezwartak, 


8 wiecz) 


trzyąć Kilia pań. (Leke'a w 
vgufz. 6 nu 80) 


Witold Lipiński 
Cegielniana 10 


O „KURJER ŁÓDZKI" — 9 stycznia 1910 r. 


"omisja, składająca się z byłego je- 
eralnego konsula w Warszawie, pana 
Timesa, iako szefa, tudzież ze strony 
angielskiej pan Tonneya, a ze strony 
amerykańskiej prof. uniwersytetu Co- 
oligde, oraz oficerów amerykańskich: 
Forstera i Paszkowskiego. 

Misja uda się w towarzystwie 
radcy legacyjnego, doktora Gumplo- 
wiocza, oraz porucznika Pustowskiego 
przez Kraków do Warszawy. 

Misja ta jest pierwszym oficjal- 
nym wysłannictwem ©0 charakterze 
czysto politycznym rządów angielskie= 
go i amerykańskiego i ma na celu 
nawiązanie stosunków z rządem pol- 
skim w Warszawie. 


O łodzie podwodne. 
Dotychczas wydała. marynarka 
niemiecka 120 łodzi podwodnych, któ- 
re sprowądzono do portów angiel- 
skich. 
Pozostaje do wydania tylko 60 
łodzi. 


Monitory. 


Do Budapesztu przybyło 3 wyż- 
szych oficerów marynarki angielskiej, 
celem. objęcia w posiadanie monito- 
rów dunajowych, które zostaną wy- 
słane do Belgradu. 


Demobilizacja niemiecka. 
Demobilizacja armji niemieckiej 


bardzo daleko już postąpiła. Zdemo- 
bilizowano już 150 dywizji, zaś de- 
mobilizacja pozostałych postępuje 
szybko, 


Zgon Roosevelt'a. 


Zmarł były prezydent Stanów 
Zjednoczonych Roosewelt, 


e „a 
; s Rie 


Tele gramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 8 stycznia: 


W Galicii wschodniej zajmowały 
nasze wojska dotąd wobec przeważa- 
jących sił ukraińskich, wspomaga- 
nych obficie materjałem wojennym 
przez niemóćów, austrjaków i węgrów, 
przeważnie stanowisko odporne. Po- 
stępy w organizacji naszej siły zbroj- 
nej umożliwiły przerzucenie znacz- 
niejszej siły na tamtejszy teren. Na- 
czelne dowództwo, obejmując 5 stycz- 
nia kierownictwo operacji, zarządziło 
przejście do akcji zaczepnej. Dnia 
7 b. m. o świcie przełamały oddziały 
grupy Bugu silnie umocnione stano- 
wisko ukraińskie ma południe i na 
południowy wschód od Rawy Ruskiej; 
Dąbrówkę, Starą Wieś i Biłuty wzię- 
to szturmem, przyczem współdziałał 
pociag pancerny „Odsiecz”*. Wzięto 
jeńców, zdobyto karabin maszynowy 
i materjał wojenny. O godz. 2 po poł. 
przekroczyły wymienione oddziały po- 
tok Moszczanę, między Moszczaną 
a Brzeziną i postępują w kierunku 
Żółkwi. Na północ od Rawy Ruskiej 
pod Machnowem odrzuciliśmy ukraiń- 
ców w kierunku wschodnim. Dnia 8 
stycznia rano zaatakowały w kierun- 
ku Hrubieszowa operujące oddziały 
grupy Bugu nieprzyjaciela pod Uhry- 
nowem i Warężem i usadowiły się 
w Filimowie. Walka trwa dalej. 

W grupie gen. Rozwadowskiego 


mniejsze potyczki. Koło Lwowa sy- 
tuacja niezmieniona. 
W Poznańskiem dalsze rozbraja- 


nie wojsk niemieckich. Linja zajęta 
przez nas biegnie od Służewa, na po- 


[al 


. PIOTRKOWSKĄ X 132. | eg, | WSKĄ JE 132, 


łudnie od Torunia przez Kcynię, Ro- 
gmożno, Wronki, Pniewo, Nowy Tomys, 
Olsztyn, Szmigiel, Kobylin do Ostrze- 
SZOWA. 
Szef sztabu generalnego. 
Wieści z Gdańska. 
WARSZAWA, 9.1 PAT.) — Spole- 
czeństwo polskie na Pomorzu słusz- 
nie jest dumne z tego, że uratowało 
dla narodu polskiego własne wybrze- 
że morskie, Społeczeństwo to uważa 
za swoje zadanie odrodzić obecnie w 
narodzie miłość do własnego morza. 
Kolonje niemieckie, w niektórych mia- 
stach dość silne, godzą się stopniowo 
z myślą wcielenia ich do Polski. Nie- 
mieckie sfery kupieckie w Gdańsku, 
nawiązując oficjalne stosunki z przed- 
stawicielstwem polskiem (Radą ludo- 
wą), stwierdzają, że do utrzymania 
wielkości i dobrobytu Gdańska nie- 
zbędne jest jego oparcie się o pań- 
stwo polskie. Przyszłość Gdańska, 
jako portu, uzależniona jest jedynie 
od bezwzględnego związku z całym 
krajem. Myśl utworzenia sztucznego 
portu polskiego poza Gdańskiem przy- 
jęto w Gdańsku z wielkiem przeraże- 
niem. Pogodzenie się z myślą utraty 
Gdańska ze strony niemieckich władz 
objawiło się w tem, że od połowy 
grudnia władze niemieckie opróżniają 
pośpiesznie wszystkie magazyny woj- 
skowe w Gdańsku. 


Gdańska Rada Ludowa. 

WARSZAWA, 9.1 (PAT) Z Gdań- 
ska otrzymujemy następującą wiado- 
mość: Gdańska Rada ludowa powzię- 
ła uchwałę, w której między innymi 
powiada: „Stwierdzamy, że sejm po- 
znański, występując przeciwko rządo- 
wi polskiemu w Warszawie, był celo- 


N 8 


Ja 


wo f jednostronnie zreformowany; 
Dlatego dla uniknięcia dalszej szko< 
dliwej działalności żądamy, ażeby 
centralna Rada ludowa zwróciła się 
do rządu polskiego z prośbą o utwo- 
rzenie stałej jego misji politycznej 
w Poznaniu i pozwolił na wysłanie 
takiej misji stałej dð Warszawy“. 
Chodzi tu prawdopodobnie o akcję in- 
formacyjną. 


Bolszewicki zamach na Kramarza. ; 
PRAGA. 8.1.' (PAT). —Czeskie biu- 
ro prasowe donosi pod datą 7 b. m. 
Dzisiaj po południu wykonano za- 
mach na prezydenta ministra p. Kra- 
marza. W chwili gdy Kramarz o< 
puszczał salę posiedzeń rady mini- 
strów na Hradczynie, jakiś młody 
człowiek podszedł do niego i strze- 
ił z tyłu z rewolweru, Kula chy- 
biła. Wówczas Kramarz zwrócił się 
do sprawcy zamachu, który w tej 
chwili dał ponownie dwa strzały. 
Jedna z kul trafiła Kramarza w pra- 
wą pierś, utkwiła jednak w notatniku, 
który Kramarz miał w kieszeni. 
'Sprawcę zamachu aresztowano. 
Jest to niejaki Alojzy Stastny, należy 
do partji socjaldemokratycznej. Za- 
pytany o powody zamachu, ođmówił 
wszelkich wyjaśnień. 
anaa t reen n naa panene AA ZOE A Sal 
Z powodu przerwania linji tele- 
fonicznej Warszawa — Kraków — Wiedeń 
wiadomości z tej linji nie otrzyma- 
liśmy. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


$witowi: Zupełna racja: Wa- 
ra ci od polskości „SŚwicie*l 


Tadeusz Opieczyński : 


Piotrkowska 261. 


Komornik przy Sadzie Okręgowym w Łodzi Walerjan Dudziński 
zamieszkały przy ulicy Południowej M 28, nadała ninfejszym do wiag ne 
mości, że w d. 16 kwietnia 1919 r. w godzinach 10—2 rano, cdbędzia 
kig w sali posiedzeń Sądu Okręgowezo w Łodzi przy uliey Peńsltej 115 
pobłiczna sprzedaź przez licytację nferuchom?ś86i miejskiej znajdającej 
się w m. Zgierzu. powiatu Łódziriego, oznaczonej NN? 247, 268, 259 1 260 
a podług rejestru hipotecznego NA 80, 306, 248 i 246, należącej do mał. 
Aqtoniego —Jnljana i Joanny Napieralsiich 


Powyższa nieruchomość składa sta» ozterach połączonych ze sobą 
placów przy ulicy Łódzkiej, obasnia narwan»| „Barka Josielawioaa* | 
budynków: 1) murowanej plętrowej otieyny; 2)! szopy drewnianej; 3) 
stajni drewnianej. 4) ustępów drawnlanyc u 5) niwnioy murowanej, s«le= 
pionej; 6) ustępów drewnianych; 7) komórsz drawninnych; 8) ikomórsk 
drewnianych; 9) nawpółdrawnianego | nawpółmnrowanego magazynu fa- 
brycznego; 10) komórek drowntanych; 11) domu miesskalnejzo, drawnia : 
nego. parterowego; 12) murowanej 2 u piętrowej apretury. w której mnaj- 
duje się Instalacja elektryczna zdómońtowana. trzy transmisje, rauma- 
szyna, dynamomaszyna pięć maszyn do prania towarów. trzy folusze. 
maszyna rozpodowa parowa i rezerwoa r drewniany: 13) przybudówki 
murowanej „Sehed* dla apretury a w niej „krepmaszyna”; 14) komórki 
drewolanej; 15) przybudówki drawnlanaj; 16) kotłowni murowanej, 17) 
komina murowanego; 18) komórek drewnianyah; 19) suszarni murowanej 
Jednopiętrowej a w niej maszyna do osvszania towarów. dwie maszyny 
do prasowania towarów, dwie maszyny do strzyżenia towarów i maszy- 
na do opalania towarów, i 20) furbiarni murowanej „3ohef*, a w niej 
11 kadzi drewnianych i dwa rezerwoary; jeden żelazny i jeden. drewniany 


Budynki të w stanie zniszczonym, pokryte pa a w części bla” 
chą Inb dachówką. PR aa 


W powyższej nieruchomości, ogrodzonej parkanem drewalanym w 
części rozebranym. znajdują się dwa stawy, dwie studnie, plęć murowa 
aych chłodników i rośnie 60 drzew owocowych i dzikich 

Nieruchomość ta nie jest zastawiona ant wydzlerźswioną, ma 
swoje księgi hipoteczne w Wydziale hypoteecznym w m. Łodzi pod wska- 
zanym! wyżej numerami, obciążona jest długami hipotecznemi do wy- 
sokośc! 105362 rub, 50 kop, podlega sprzedaży całkowicie na zaspokoje 
nie należności w sumie 5362 rub 50 kop, (11533 marek) » proc i kosz- 
sami. przypadającej Bronisławowi | Helenie—Marji małż. Pogoraelskim 
z mocy tytułu wykonawczego Sądu Okręgowego w Warszawie z dnła 14 
listopada 1917 r. za X 961 


Licytacja rozpocznie się ód sumy szacunkowej 60009 rubli ©zyfi 
129600 marek 


Osoby, zamierzające waiąć udział w licytacji, 
słożyć kaucję w sumie 12960 mk 

Warunki Jicytacyjne oraz dokumenty odnoszące się do sprzedaży 
mogą być przejrzane w Kancejarii Sądu Okręrowego w m Łodzi 


Łódź, 3 stycznia 1919 r. 


obowiązana będą 


(W, Nudziński 


A.M: gk 26 skóry imi - 


tacyin8) najlenszeca 
gatunku. elastyczne, mocne. nie- 
przyjmujące wody. która można prry= 
bljać drewnienemi ew ździkami, jak 
natvralną skórę, Dla przekonania o 
dobroci gatunku akóry, każly moż - 
otrzymać parę zeliwek za 4 mk 5 f 


Komornik 


OGŁOSZENIA OR TUME: 
esztki najtaniej Sorze- 


AAs daje H. Srebrenik w Fo- 


dzi, Piotrkowsym 84 m. 5 2 piętro fr. 
Łok tow. na kożuszki i burki od 30mk 

„ Beklesze i burki „30 mk 
Ubrania ucezniows „30 mk 


Męskia „35mk I, Kruglański, Cesielniana Xe «6 
Dziecinne »„ 14mk front III pietro. albo u A Karmanz 
Spodnie „20 mk ył, Dinga 23 front m. 6 

Kamizelki sztucz. „ 25 mk z 

Palta „ 28 mk Sukno granatowa na kostjum 


B damski. smokinz upalnla nawy 
lapio sprzedam, Karola 8 m 14, lewa 
Oficyna, t piatra 


Maes nae WWO am e araa 


G sladzjianka reubila NaSZD: ort 
niamiep'el wydany w Łańyń 


s OOE E UAL EE ZRYWA. PRO OAK AAA E SE EO 
pA ORKA kosen zgubit karte weri- 
wa wydaną w Staw. Robotnikn 
fa ntonina Cepowska zgubiła pasz aAa NIE PESE sd EB 
* > port, wydany z gminy Wierzchy gen Kobterzycza zsub'ta legity = 
row. sieradzkiego mację chlebowa 


WyYlawez Pyt emi aizek /achadnia_37) 


Suknie I kostjamy „15 mk 
Bluzki ispódniez. „ 8 mk 
Gotowe halki zim, „ 50 mk 
„ Chustki a 18 mk 


A Sypialnie dgbową nodną era% 
m inne meble — sprzedam tanio 
Karola 8 m.14. lewa ofteyna,1 pietra 


l-sze piętro od frontu 
przeniesiona obecnie 


PRACOWNIA GORSETOW „—- 


NI LAPIRSKEJ 


EEE Æ 132 
l-sze piętro, front. 
Poleca: wybór różnego ro- 
dza'u gorsetów, pasów, biu- 
*tonoszy, 


ako też pranie, reparac e, 


dzaju i t. p. 


: Uwaga: Peostujai wyriwnywafig1 
‘ry spec alnie wyrobionym gorsstem 


"Piotrkowska 132, I piętro, 


prostotrzymaszy i t. p. 
Przyjmuje wszelkie obs!alunki 
w zakres swego fachu woliodzące, 
przefa 
Anawa gorit wś; elskisgo ro- 


front. 


Akuszerka 


Nowakowska 


mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przy'muje od 9—12, 2—6 pp 


Dr. Feliks Skusięwicz 


powrócił 


ulica Andrzeja No 13. 
Choroby skórna i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—11 rano i od 
5-7 i pół po poł Panie 11—12 rano 


z WEZ W ZZA RCP KE EOC MRPO Y E 
„jsdrny w Lozi zakład repara 

cyjny garderoby używnanał: prze- 
rabia, nfenja naświeża, cryści. ple- 
rze chemicznie ' farbute garderoba 
męską. Roboty wykonywx staran la 
szybko i tanio. Poleca Sortownia 


Chrześciiańska Piotrkowska 174 . 
a mw TOD TIARA O Z Z a a 


an Cych zerbit legitymeeją chlew 


bawa, za Ne 1715 
śze!a Mia'ewska zgubiła paszport 


k resyiskt t legitymację chlebowa, 
Ora» Anastanii Kdelmans paszport 
niemiecki, wydany w Włoeławcu i 
heit wyfany na 56 mk 
aria Kanżyńska zeńnbiła naszport, 
węyinny w Foadvi 


M sorrel’, synialnala dahowa 
8” lakierowana biata. gahiuet 
dobowy modny oraz różne meble. 
Dzielna X 11 — 2 wpodwórzu ma= 


nzyn 
+ „mase, 


- - my 


Druk aN harjera Łódz» ogo“ 


ORKIESTRA AMATORSKA 


składająca się z 2 kompletów: 
smyczkowego i dętego, 2 robot- 
ników przy fabr. Poznańskiego 


pod kierunkiem 
R. Płóciemnika, 
Zamówienia przyjmuje się: ul. 
OGRODOWA Nr. 18. 


ò aktad krawiecki F. Niaje- 
a ranowskiego mieści sią obec- 
nie: Piotrkowska Ne 182. 


aria 


mó 


BANA TE I TRE TOPIE WRZE OZ 
| = RAMIE Jasiscze: ggubiia pasz” 
nori niemtaeri wydaiy I Patai 
wa R CT EJ "a 
sg e nalaniej mozua Kupić w 
atolarni Orla M 22 
etre m 
m oisig Traube zgubit paszport 
wydany w Fenzvcy, 7A m 280 
oszukuje się urządzenia po akle- 
b ple galanteryjnym; kto ja po. 


siada, proszony jest zawindomić, UI. 
Piotrkowaka 177, sklep obuwia 


ocezas wojny nzinąły 2 wakila po 
100 eb wystawions in blanco 
przez I. Gołąba zamieszkałogo w Gra- 
kawej, pow, Łęczyckim Ostrzega sią 
przed wini jam — wakala niewa?łne 


kradizinno 2 pasparty niemiec 
kis, L wydany w Łodzi, oa imię 
Antonls«o Kasprzaka. drugi wydany 
w Kużminku, gub. Ksliskiei, na imię 
Heieny Kasprzak, jedn paszport ro- 


ariari na imie Antoniaza Kasprzaka 


um a EA 


poleca kalendarze ścienne książ: 
ki do nabożeństwa, figury różne, 
krzyże; obrazy, ohrazkł na ka- 
lendo. Przy większej Jlości rabat dla 
handlująeych. (Firma chrześćjań= 
ska. ceny umiarkowane) 8 


Wielka wyprzedaż À 


MYDŁA 


N 1—8 mk, N 2—4 nak, 
50 fen. szaro mydło—mik. 
5 fen. 50, oraz towary ko- 
lonialne l o cenach hurtowych 
DRUCKER, Średnia M 2 


Szprycowanie (3 Koncentracji) 


si RIP LEX“ 


przeciw rzeżączce 
niezawodny środek lecznicy, usuwa | 
takową radykalnie t szybko. wyrobu 
apteki Je Weroczego; 
WARSZAWA, Bednarska Na 13, 
Skład na Łódź: Skład apteczny 
Lubczyński. Lutomierska Xe 21. 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkewska 120, | p. 


Spec alnie żołądka i kiszek. 


Przyjmaje od 9do 11 i od4 do i 
wieczór. 


Kupię 
a ` zn 
nieruchomość 
Adresy prosz składać pol 


„nieruchomość“ w admini- tr. 
„Korjera Łódziiezo*, 2 


rA- NFL E NE M R 2 KIMI a DE LINY 
Grana: Szafa dużą, biaifźniar«e, 

komodęą, stolik do kark i garni" | 
fur meski marynarkowy, ullca Wól- 
czańska N 139, m 5,od 3 do 5 pa. 
codzień 


|| 
W poniedziałek. 13 stycznia, 18118 
do Krakowa i z powrotem — | 
przyj muła wszelkie zlecania. Radwan - 
ska 55, II[ p.(wprost sohodów) drzwi | | 
No 28 
RAJ sieri Krawiec zgubiła. na trar: 
tę, wydaną s fabryki Poznań: 
gkjaca 
Fo Dowodu wyłazdu do sprzedania, 
Se biarko, krzesła, pościel i porsa 
lany. Wiadomość: Górny Rynek 3-4 
m 8 


Zna kwit. wydany » Kasy O+ 
azezędnościowe| Cesarsklej, na 
gume )25rb. na imie Pawła Lachiw= 
aliarn 


*edaktor naczelny SŚtamieław ńsiążs« 


